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K 11 A K O w .
O b w i e s z c z e n i u  k o n k u r s o w e .

Na mocy upoważnieni a  Rady Wielkie j  Uni­
we r sy t e tu  J ag i e l l ońsk iego ,  podpisany ogłasza 
ko nku r s  na w aku j ąc ą  posadę Dyrek to r a  szkoły 
technicznej  w  K r a k o w i e , do które j  pensya e t a ­
tem p rzyw iąz ana  wynosi  4 0 0 0  złp.  r oczn ie .

Życzący  sobie ubiegać  się o t a k o w ą , obok 
s t osowne j  prośby na  ręce  Kommissar za  Rządo­
w eg o  p rzy  Ins tytutach Na ukowych  podać się 
inającćj ,  wini en  z łożyć :  1) m e t r y k ę ,  2 )  bieg 
życia , 3 )  dowód lu te j szo -k ra jowośc i  lub po zw o­
lenie w łaśc iwego Rządu do ubiegania się o r z e ­
czoną  posadę ( jeżel i  j e s t  zag ran i czny ),  4)  dy­
plom na doktora  lilozofii lub medycyny,  albo 
te ż  w miejsce tego d o w ó d , że  wskut ek  w y ­
dania dzieł  w' przedmiot ach techni cznych , k o ­
r zys tni e  j e s t  zuanym w  świec i e  l i t e r ack im ,  5) 
św ia d ec t w o ,  iż poprzednio z pożyikiem wyk ła ­
dał j eden  z p rzedmiotów  z techniką w z w i ą z ­
ku bę d ąc y c h ,  jako t o :  his loryą n a t u r a l n ą ,  fi­
z y k ę ,  m a t em a t y k ę ,  t echnologią ,  mec han ikę ,  
chemią i t. p., 6)  p rogram mata o organizacyi  
InsiytuiQW technicznych za granicą z zastóso-  
wau iem do tu t ej szego Ins tytutu.

P rzy  leni konkn rr en l  posiadać winien  j ę z y k  
polski ,  niemiecki  i f rancu/ .ki ,  zna jomość  peda­
gogiki , i o ile to być  może teor e tyczną  zna jo ­
mość muzyki  i r y sunków.

T e rm in  do podawania  próśb z al legatnmi o- 
znac/ .a  się najdalej  do dnia ostatniego Stycznia
r .  p. 184o.  &

Kraków dnia 5 Sierpnia 1844 r.
Sek r e t a r z  Uniwers .  Jagiell .

Cs ttputoicicz.
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— IVnr szutru  11 W rześnia . —
Ogłoszony został  nas t ępujący ukaz N.  Pana 

z <1. 31 lipeu r.  b. » Uznawszy  być właśc iwem 
i z porządkiem s łużby z g o d u e m , aby oddswa-  
nie pod sąd urzędników za wykroczen ia  w u- 
r z ęd ow an iu ,  pozost awionem było tym władzom,  
od których ot rzymal i  no mi nac yę ,  zanim stale 
w  tym względzie  przepisy w ustawie o służbie 
cywiloej  w  Króles twie  wydane  z o s t a n ą , mieć 
chcemy: Ar t .  1 Urzędnicy przez nas m i an ow a ­
n i , oddawani  będą pod sąd za wykroczeni a  w 
u r z ę do w a n i u ,  za naszą decy zyą .  po wys łucha ­
niu opinii ogólnego zebrania  wa r szawsk .  depar ­
tamen tów Rządzącego S e n a tu . — Al t. 2  Urzędni­
cy,  mianowani  przez  Radę Admini st racyjną  , od ­
dawani  będą pod sąd przez tęż  R ad ę . ’— Art .  3 .  
Urzędnicy i of ieyal i ści ,  mianowani  przez Kom- 
missye R z ą d o w e ,  oraz inne za rządy ,  oddawani  
będą pod sąd przer  tę władzę  która icb miano­
w a ł a . — Ar i .  4.  W ł a d z a ,  której  służy decyzya 
oddania pod s ąd ,  wyznacza  osobnych urzędni ­
ków,  k tó r z y  ś l edztwem zająć  się mają , a w 
razie  uznania  niedostateczności  tegoż ś ledztwa,  
uzupełni enie  l akowego  z a r z ą d z a .—  Art.  5  De-  
cyz y r  wzg lędem oddania urzędnika lub oficya- 
I t s ty pod s s d .  w yda wa ne  będą jedynie wskutek  
ś l e d z t w a ,  poprzednio wyprowadzonego ,  w kló-  
rem czyny i okoliczności ,  lak obciążające o- 
s k a r ź o n e g o , j ako  (eż służące na j ego ob ronę ,  
wyjaśi i ionemi będą ,  * p° wys łuchan iu  opinii 
w ł» d z ,  bezpośrednio nad o skarżonym prze łożo ­
nych , jeżel i  uieini nie są same w ładze  , u r z ę ­
dnika lub oficjal istę pod sąd oddające .  Ar t .  6
Co się tyczy oddawania  pod sąd u r zędników l i ­
nii s ądowej ,  względem tych przepisy zaw ar t e  
w us t awie o W ar s zaw sk i c h  depar t amentach R ią -



—

dzącego S ena tu ,  jako teź wszelkie i nn e ,  obo- 
wiązująeeuii  prawami  obję l e ,  pozoit . iją w swej  
moey.  — Ar t .  7  Wszelkie  inne przepisy,  przez 
rozporządzenia  obecnego ukazu n iezmienione ,  
r ówn ież  moc swoją zachowują.*

N. Pau udzielić r aczy ł  panu Ż u k o w s k i e m u ,  
dyoiiss.  urzędnikowi  l3 tbj  klassy,  przez wzgląd 
na długoletnie usługi jego,  przychylność dla p r a ­
wej w ła d z y ,  mianewieie  wci ągu ot ta tn i cgo ro ­
koszu okazana , niemniej  stan jego niezamożny,  
wsparcie po rub.  sr .  180 rocznie  i do śmierci .

Na prośbę o u ła skawienie  Macieja Rymaj-  
ł ys .  za zbrwuiiię morder s twa  pros lego_na karę  
śmierci  pi zez  ucięcie g łowy mieczem,  wykonać 
się mającą,  s a  poprzedniem doprowadzeń,ięui go 
na miejsce exekuc_vi w ubiorze czarnym , ska­
zanego;  N .  P a n ,  ze względu,  że proszący o u- 
łaskawieuie  Ryma j ty s  dopuścił się zbrodni  w 
wieku uilodvm i sp r awowan ie  się j ego poprze 
duio był* nienaganueoi ,  zamienić raczy ł  powyż 
szą ka r ę  na doźv wotue wa rowne  więzienie.

—  Petersburg  30  Sierpnia  —
N.  Cesarz  Jmć ,  w uzupełnieniu u s t awy  w z g l ę ­

dem udzielenia wyższym i niższym oficerom 
gwardy i  i armii  urlopu na czas nieograniczony,  
Na jwyże j  rozkazać  r aczył :  wszystkich wyższych 
i niższych o f i c erów;  proszących się z dymissyi  
do s ł użby,  z  uwolnieniem na urlop n i eog ran i ­
cz o n y ,  odkomende rowywuć na 6 mies i ęcy,  dla 
odbycia przepisauego co do znajomości  s ł użby 
f routowej  ex am  riu, bądź do wojsk  w zo row ych  
bądź leż do wojsk tigo korpusu piechoty,  gdzie 
będzie bliżej miejsca zamieszkani a proszącego.

Donoszą z Moskwy o smutnej  s t rac ie  dla li 
t e r a lury  rossyjskiej  : Eugeniusz  Ba ra tyński  z a ­
kończy ł  życie dnia 2 9  czerwca  r .  b. w Neapo ­
lu , dokąd udał się był zeszłej  jesieni dla po ra to­
wan ia  zdrowia.

B erlin  31 Sierpnia . —  
Nieobojęluą zapewne będzie dla wielu w ia ­

domość:  źe  niejakiemu panu Staack ,  i. p rowin-  
eyi Sa sk i e j ,  dozwuloue zostało rozkazem na j­
wyższym , wy k on yw ać  tu w stolicy wytępianie 
bez bólu za pomocą bardzo prostej metody:  w rz o ­
dów zaskórnycb,  po l i pów, gąbczastych naros tów,  
brodawek i innych pasoźytnyeh w y r o s t k ó w , o 
ile t akowe  me zależą <>d zupełnej  desorganrz-i- 
cyi ciała.  P.  Staack mus iał  pierwei  przez ki l ­
ka miesięcy,  p°d dozurcm naszych i eka rzy ,  dać 
próby w s łp iU lu  Ckari/e  swojej  metody lecze­
n i a ,  która nie zależy na żadnej k rw awe j  opc- 
r a cy i ;  ale na j emu  samemu tvlko w iadomym 
spo obie kaustycznym ( wygryza jącym. )  Taje  
muicę  tę chce sprzedać rządowi z a 20,OUO t a ­
larów

Kozk izem królewskim postanowioneni  zos t a­
ło , iż posiadacze medalów ustanowionych przez 
senat  hamburga z powodu t amecznego wiflkje . 
gn pożaru,  jeżel i  się dopuszczą hańbiących prze­
stępstw'  lub zbrodni  , ulracają tern samem pra- 
w'o unszenia tychże medalów,  i t akowe  mają 
być  senatowi  Hamburga  odesłane.

- Stany prowincyj  nad Reńskich mają być zw o­

łane na początku roku 1 8 43 ,  a za tem o uue- 
si.jc wcześniej  j ak  zwykle .

Gdy król przejeżdżał  t er az  do Gdańska przez 
pemnrską wieś Flederborn,  w pow.  Nowa-Szcze-  
c j nsk i i n , deputowany powia towy Boniu p r z y ­
stąpił do pojazdu k ró lewski ego ,  i prosił o po­
zwoleniu dla d a m ,  doręczenia monar sze poema - 
tu s tosownego,  w imieniu s t anów powiatowych.  
N.  Pan z widocznem zadowoleniem z p r z y g o ­
towanej  dla siebie niespodzianki ,  i z wlaściwcą 
tylko sobie łaskawością i całą potęgą niepoko- 
uanego u r o k u ,  oświadczył  : :»Bardzo ładuje! bar­
dzo pięknie! i l<» J amy?*  i pozwoli ł  podać s o ­
bie poemat .  Gdy następnie o f i arowano Jego  K. 
Mości ta lerz  z r óżnego  rodzaju pos i łkami , w y ­
brał  monarcha  szampanem napełniony,  s t a roży ­
tny sr ebrny pu ha r ,  k tóry w kształcie dzbanka 
z pok rywą  od niepamiętnych czasów należy do 
familii Boninów , w y py ty w a ł  się o zdobiący go 
herb , wzniósł  go uprzejmie • rzekł  • »Piję za 
pomyślność moich kochanyeb poinorzan!* N.  Pan 
podał potem puhar  deputowanemu Bonin ,  raó- 
w iąc :  »Spelni j  wpau za mnie i wychy l  go do 
dna.« W e z w a n y  .urzystając z tej t rudnej  do 
o p i s a na  chwili powszechnego zapału,  przed w y ­
chyleniem puharu . wzniós ł  toast  za zdrowie  u- 
wielbianego mo na rchy ,  a głośny w iw a t /  po w tó ­
r zony został  t rzykro tn ie  przez uniesione r ado ­
ścią t łumy ludu.

— Londyn  31 Sierpnia .—
Minister  spr aw zagran icznych  zwoła ł  ua p r z y ­

szły poniedziałek zgromadzen ie  rady g ab i ne t o ­
wej  , ua któreiu na radzać  się maj ą nad odpo­
wiedzią r ządu  f r ancuzkiego względem sp rawy  o- 
tahei tskiej .

Dwór  p rzywdz i ewa  j u t ro  na tydzień żałobę 
po J ego  C. W ,  Wielkiej  y ięźui e  rossyjskiej  A- 
l exandrze .

Umar ł  tu j en e r a ł  lord Kcand ,  znany  z  woj­
ny z afganami , p r zeżywszy  lat  ()3.

P rywa tna  kor r espoudeneya zapewnia  z do­
bre g o  ź r ó d ł a ,  że  Anglia przys tała  na t o ,  aby 
wojska  francufk. j t  m s z y ły  nawe t  do F e z ,  sto­
licy państwa  marokańsk iego .

X iążę  Piuski  ma przedłużyć swój  pobył  iv 
Vi‘gli i ,  aż do chrzcin nowonarodzonego k ról e­
w ic za ,  k tó i e  mają nastąpić dnia 6  wrześni a

Dz. Liverjioo/- 'limes donosi z .Suenos Ayrns ,  
że dykt a tor  Piosas wydał  d e k r e t , k t óry  n i e k a t o ­
likom zabrania  pias tować ur/.ed' l nauczycie!.* w 
rzecz* pospolitej A r g e n t y ń s k i e j .  I nnym d ek r e ­
tem swoim zakaza ł  dykt ator  uzywac  stikien ż a ­
łobnych po śmierci  k r e w ny ch ,  tylko wązka cza r ­
na zawiązka  na ręku jes t  dozwolona .  Czarne  
suknie  jakiego.bądź rodzaju są surowo zakazane .

s i o K i i i u i t i ł ś c i .

N ajpew niejsze lekarshco zapobiegające uso - 
dnej puchlinie owiec.

Przeciw lej chorobie ,  będącej skutkiem mokrej 
pory roku i paszenietn owiec na pastwiskach n i z -
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kici), m o k ry ch ,  sól kuchenna  i  znanych dziś ś r o d ­
k ó w  najwięcej w p ra w d z ie  sk u tk o w a ła ,  j e d n a k ie  
nte b y ł a  ios ta teczną  do  wyniszczenia p ierw ias tku  
tej c h o ro b y  , sko ro  się już  w ciele zn a jd o w a ł.  Nie­
jaki K l ó e r ,  w Szlązku P ru s k im ,  w y p r ó b o w a ł  t e -  
mi c za sy ,  iż gips z so lą  k u c h en n ą  zmieszany, jest 
n iezaw odny ni w  tym razie środkiem. O d k ą d  sw o ­
im oweoin zac zą ł  daw ać  sól z gipsem ( k tó rą  to 
mieszaninę owce  chętniej niż' sam ą  sól l iżą) ,  w o ­
d n a  piichhua nie w ió c i ł c  ani razu do jego o w c z a r ­
ni , pominie s ł o t ,  chorob ie  lej sp rzy ja jących .  Dwa 
razy  do roku  trzeba ow com  d aw ać  tę p r e z e r w a ty ­
w ę : raz w k ró tce  p rz ed  s t rz y żą ,  a d rug i  raz w p o ­
czą tku  lis topada. Do 3ch garncy ( po lsk ich  ) soli 
bierze  się i ' / a ga rnca  gipsu d ro b n o  s p ro s z k o w a n e ­
go. Ilość ta jest dosta teczna dla sto owiec;  zadaje 
się j ą  ow com  przez  d w a  tygodnie  , po  d w a  razy 
na  tydzień, czyli w ogóle w czterech dniach. L e ­
k a rs tw o  to jest tak p ros te  i t a n i e , iż każdy  gospo­
darz  z ła tw o śc ią  je mieć może.

—  K u ry e r  luxem bursk i  opowiada:  , ,W  nocy z 3o 
na 3 t  l ip c a ,  wszyscy mieszkańcy w dom u j i iw o- 
w a ra  F u n k  w Klauscn w g łębokim  śnie sporzy  w a ­
li. W  b r o w a rz e  z n a jd o w a ł  się tylko s t ruż  na i 
p ię t r z e ,  pies zaś zn a jd o w a ł  się w z w y k łe m  s w o -  
jem miejscu Nagle tenże zaczą ł  sz c z e k a ć ; gdy 
n ik t  na to nie z w a ż a ł ,  w ierne  zwierzę posp ieszy­
ł o  na  sebody  i d łu g o  d r a p a ło  u d rzw i  s tróża,  o -  
kazu jąc  z a r a z e m ‘szczekaniem oznaki na jżyw szej  n ie-  
spokojności .  S t ru ż  o tw iera  głaszcze p s a , ogląda  
się, a nie w id ząc  nic pode jrzanego ,  w raca  do s w o ­
jej izby. N iezad ługo  p onaw ia  sie wycie psa. S t ru ż  
uzbra ja  się ł o p a t ą  i bada pilniej o p rzyczynę  n ie -  
spo k o ,n o śr i  w ie rnego  zwierza , k tó re  nie p rz e s ta ­
je szczekać i c iąg n ąć  s t ru ża  na  p o d w ó rz e  , iu p r o ­
w ad z i  go do tylnego zabudow an ia  b r o w a r u ;  teraz  
dop iero  s l ru ż  sp o s t r z e g ł ,  iż  w teinże z ab u d o w a ­
niu w y b u c h ł  p o ż a r ,  k tó ry  dzięki czujności p s a ,  
ry c h ło  zo s ta ł  uśmierzony. — Żeglarz  napow ie trzny  
K o m a sz y ,  k tóry  n ied aw n o  w  obec  su ł tan a  puśc i ł  

,

saę i.a p o d r ó ż  nap ‘wietrzną , zos ta ł  z ba lonem  za­
pędzony  na morze M a r in o ła ;  żeg larz  p rz ez  nieja­
ki czas b u ja ł  nad  morzem-, ale v\ idząc  się ściga'- 
nym przez o g ro m n ą  rybę ,  zrzuć 1 ba łasz t,  i wzbił  
się znow u do góry  ; w iadomo iż późn ie j  spuścił  
się w e  wsi K e re m i tk o j . - - W  In d y ach  w sch o d n .ch  
u m a r ła  o ryg inalna  angielka  pani l ia ll  m a łż o n k a  a d ­
woka ta  w  M a d ra s ,  k tóra  przy j ą ła  s łużnę  w o jsko­
w ą  w  Punah,  i tamże znairą lrvła  pod  nazwiskiem 
Dsznnial C h a n ;  p rz e z  d ług i  czas dow odz i ła  ba ta -  , 
lionem w H y d r a h a d z ie , następnie  u d a ła  się d o P t l  
nali  , alty w yższy  o trzym ać stopień .  Później o s a - ? ; -  
dzoną  zosta ła  w f o r t e c y ,  za to iż k a za ła -h ra in in a  
na śmierć zakatować. B y ła  b a rd zo  p ię k n ą  i wa- • 
leczną , nosiła  zawsze p rzes t ro n n e  sza ra w a rv  i o- 
tw a r ty  g o r s e c ik , p rz y  boku  szablę  d a m a s c e ń s k ą , 
a na g łow ie  szyszak z piórem.

ki
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PKZYJKC. IMl , !  DO K R a KUWA.

O d  d n ift  l a  do  d n ia  1 1) f t r z e ś n i a .  

Z it ik o w sk i  Jó z e f  oh.,  Fre l icb  J a n  oh., K o s z u t ­
ski Hippolil  ol>., P rzybylsk i  Franc iszek ,  Królikow,- 
ski Filip ob., Ł ose ff  A n d rze j ,  Broniew ski  Ig n a cy ,  
Gaszyński  W a le ry ,  G aszyńsk i  \ l e x y ,  Chełm ski J ó ­
zef. Scliojtz Ignacy ,  z P o lsk i ;  — lłry k czy ń sk i  B o­
g u s ła w ,  oh.,  Kossowski H e n ry k  ob.,  Bessal Miko­
ła j ,  H o rn  Karol ot)., W ie lo p o lsk : B o les ław  hr . ,  M o -  
de lski Ju l ian  ob., J a n k o w sk i  Teofil,  Ciesielski,  z 
G a l ic y i ; - - Św iniarski B altazar,  Peruzzi,  S z y m a n o w ­
ska E lżb ie ta  ob., M łodz ianów sk . ,  Blume J a n ,  z 
P russ .

W yjech a li z Krakowa- 
Krasiński Karo l  h r . ,  E k e l t  Marcella ,  T is le r  E r ­

nes t  ob.,  W o jc iechow sk i  T y tu s  ob  , P o le ty ł ło  W ł a ­
d y s ł a w  hr . ,  do P o l s k i ; — V o g t  H e n ry k ,  do  P russ .

Doniesienia Urzędowe.

N ro  4 2 6 L. D. G. S.
S e k r e t a r z  !j e T e ! R £ 5 y  s e m a t u  r z ą d z ą c e g o . 

W olnego M iastu  K rakow a * Jego Okręgu.
j\Ta zasadzie zapadłego w dniu dzisiejszym 

w ślad ar t .  17 statutu o rgani cznego Senatu  roz 
l iurządzeui a,  Sek re t a rz  J l ny  ogłasza mit cjszyin 
konku rs  na posadę S tygara  pr /y-kopalniach S k a r ­
bowych w a k u j ą c ą , której  pensy® kwocie  zip. 
5 5 0  roezme  etatcui  jes t  oznaczoną.

Mający ch t ć  ubiegania się o l akową  posadę,  
zechcą podatna sw e  w tej mierze na stemplu 
ceny zip.  o j  0 s e n a t u  s t y l i zowane ,  na ręce Se ­
kreta)  za ’1 lego S e n a tu ,  przy za łączeniu  dowo-  
uuW k w a b f k a c y t ,  najdalej  w przeciągu dni 14 
z to z y c ,  po upływie bowiem tego terminu kon ­
ku rs  obecny Nzan>kniętVin zostanie .

Kran-ow .1. 2 Wrześn i a  1844 r.
 1 i l l l  - _________________  M a i e w s k i .__________

( , TRYBUNAŁU.
W olnego N iepodległego  *■ ściśle N eutra lnego  

M iasta hrakow a  i  J e g o  Oś, »<rU 
■'udaje do publicznej wiadontości ,  iż na dro

dze per t rakt acyi  spadku po Syxtus ic  L e w k o w i ,  
czu bytem professorze Un iwersy te tu  Kr akowsk i e ­
g o , na żądanie P. de Lave aux  Ob. W .  M. K ła ­
kowa . w Krakowie w gminie V.  pod L 534 
zamieszka ł ego ,  nab yw cy  połowy realności  i */7 
części  po S_vxtusi i L ew k ow ic zu  pozos t a ł e j ,  w 
skutku wyroku  T rybuna łu  Wydz i a łu  U. z dnia 
8  Lipca i 13 Sierpnia r .  h. 1844  zapadłych p r a ­
w om ocn ych .  dających mie | s ce ,  pierwszy o sza­
cowania  realności  na i i r zeaaź  wystawie  się m a ­
j ące j  drugi  us t anawia jący  warunki  tej s p r z e ­
daży,  zos tanie  przez publiczna heytacyą  sprze 
dany dom z of i cynami ,  stajnią ogrodem na 
Wesoły p r zv Krakowie p»d L.  188  w gminie 
VIII .  położony,  ii a teraz Ludwika  de Lave aux  
i czte rech sukccssorów po ys-tusie Lewkow iczu  
pozostały cii , własnością będący; na zachód z 
droga  publ iczną,  od olnocy z realuoscią P. J a ­
na Krzyżanowskiego ^  189.  na wschód z r e ­
alnością P. Antoniny Pszczóikowskie j  N .  230 
na południe z realnością P. Dasiewicza  N.  233  
w dalszy ni ciągu z realnością N.  2 3 4  P. Joau
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ny  K eczyc ,  nas t ępnie  7. realnością N. 29 8  P.  
Wojc i echa  S t a t l e r a , wreszci e % realnością N.  
2 44  P. J an a  Bochenek w ła s n ą ,  grani czący.

W a ru nk i  sprzedaży lej weruchomości  w y ro ­
kiem Trybuna łu  Wydz i a łu  II. w Jniu 13 Sier­
pnia 1844 r .  z a p ad ł y m ,  us tanowione są nas t ę­
pujące :

1) Ceua s zacunkowa  tej realności  w Krako ­
wie.  na W e s o ł y  w gminie VII I .  pod L.  188  po 
łożonej  , s t osownie  do detaxacyi  przez biegłych 
w kwocie  z ł p .  22 ,207  g r .  16 umieszcza się na 
p ie rwsze  \vywołanie.

2)  Chęć l icytowania maj ący z łoży vudium  
wilos i 2 , 0 0 0  zip.

3)  Do tej licy tacy i oznaczaj ą się 3 lermina,  
a gdyby się brak l icy tantów ok aza ł ,  summa 
szacunkowa  na trżeciui  terminie  o 1 f i  część 
zmniejszoną zostanie.  Jeżeli  zaś na p ie rwszym 
terminie  kto cenę oznaczoną lub więcej z a o f i a ­
r u j e ,  leu t f cy l aw  o t r zyma  przy sądzenie s t ano w ­
cze.

4) Jeżel iby w dni 8 po za l i cylowauiu  kto o 
1 / 4  część wy l i cy lowanego  szacunku więcej  za-  
oć i arowa ł ,  dalsza l icytacya między tym k tóry 
tę 1 / 4  część za o f i a ro w a ł , a ostatnim l i ry l autem 
będzie miała miejsce.

5)  W  dni 14 po li <■ v tacy i nabywca  winien 
będzie  pełnoletnim właś. icicloin przypadaj ące  im 
części  zapłaci . re sz tę  zaś dla małoletnich n a ­
l e żną  spłacić na każde żądani e za pośrednictwem 
r ady  familijnej w ra z  z procentem po 5 / l UO od 
daty nabycia .

6)  Niedo t r zymujący  wa ru nk ów  utraci  va- 
dium  i nowa l icytacya na koszt  j ego i s t ra tę  
ogłoszoną zostanie.

7) Od dnia uzyskani a wy roku p r zysądza j ą ­
cego w-łasność nabywca  kupioną realność w swe  
posiadanie  odbierze. ”

8 )  Nabywca  zapłaci  koszt a adw okatowi  tęż 
licy tacy ą popie ra jącemu,  za jego k w i t e m ,  na 
mocy w yr ok u  t akowe ouciniiż przysądzającego,  
k tó re  z c eny  szacunkowej  nabywcy  polrąouiic 
zostaną.

9) Nabywca  od dnia l icylacyi obow iąza ny  
będzie t ymczasowo  opłacać p rocm ta  po 5 / 1 0 0  
od sumai Ins ty tu towych.  i  Ska rbowych , p r awo­

mocnie na bypotece umi e szczonych , przez eo j e ­
dnakże  skutki  klassy fikacyi w niczem nadwerę -  
źouc być nie nbł ją;  “ i ni ed  będzie nabywca 0 - 
placae do Skarbu publiczurgo podatki i inne n a ­
leży tości skar-bowe z tego doinu przypadające.

Do l icylacyi tej us t anawiają  się 3  lermina  
następ ujące:

1. na dzień 12 Listopada) ,„ rr
2.  na dzień 13 Grudnia ) l  ł
3.  na dzień 10 Stycznia 1845 r.

Spi-zedaż pomiecionej  n i e r u c h o m o ś c i  o d b y w a ć
się będzie na Audycncyi  publicznej r| ryi iunalu 
W .  M. łyrafcowa 1 J .  U. w gmachu W ł a d z  Są ­
dowych przy ulicy Grodzk ' ćj  pod L.  106 o go­
dzinie TO r a n o ,  a to za popieraniem adwoka t a  
Józefa  J an kow sk i ego  : K rakowie  przy' ulicy 
Szczepańskiej  pod L. 36 9  zamieszkał ego.

W z y w a ją  się z a r azem wszyscy wierzyci e l e  
i s t rony inleressnw-ane, aby na p ierwszym t e r ­
minie l icylacyi produkowal i  swe  pre t ensyc  na 
p r awn ym tytule  opa r t e ,  przy ust anowieniu ad­
woka ta  , a to s t osownie  do przepisów prawa .

Kpaków d. l 2  Wr ześn i a  1844 r.
L ihrow ski

N o t a k y c s z  p l h l i c z . n y  

rW olnego M ta fla  K rakow a i  -lego O lręęu .
Po rozuli i.) gnieniu oppozycy.  przez J W .  P re ­

zesa T rybunatu  r. dnia 27  Sierpnia 1844 roku ,  
N.  1102  do sp r zedaży  ruchomości  po Jani e  K ru cz ­
kowskim pozostałych de legowany ,  z awiadomia,  
iż w dniu 17 b. 111. i r .  o godzime 11 z ran* 
na t argowi sku  kmiskicm w K ra k ow ie ,  konie,  
krowy-, w dniu zaś 18 t, 111. i r.  o godzinie 9  
z r a n a , w domu pod L,  9  w Prądniku Bia łym,  
pości el ,  b ie l i zna ,  sukni e , s t o l ars zczyzna , różne 
ruchomości  gospodarskie i r o ln ic se ,  a w dniu 
2 0  W rześn i a  1844 roku  o godzinie 9  rano w  
domu pod L. r5 u gminie VII .  Miasta Krakowa  
cvna ,  s t o l a r s z czy zna . perły,  ko ra l e ,  s r eb ra ,  
kosztowności  i inne ruchomości  po Janj e  Krucz­
kowsk im pozostałe w drodze per t rakt acyi  spad­
kowej , za golową s r eb rną  mon e t ę ,  przez  publi­
czną  l icytacya sp r zedawane będą.

Kraków d. 10 Wrześn i ą  1844  r.
(3 r . )  Fraiufiszrk Jukubaiciki.

O o fiiie sfe n ia  p r y w a t n e .
6

W  celu spiesznrgo zpie niężema znacznego 
zapasu t o w aró w  bławai iWch!  mianowic i e :  ma-  
reryj  j e d w a b n y c h , baw^nJianych,  ax a nn tó w ,  ba ­
t y s t ó w ,  plucieu . bielizny s t o łowe j .  pn-kalów , 
inoui se lmów , chus t e k ,  szfioW pończoc* fira­
nek i t. p. l akow e  począwszy lMj ,juia dzisiej­
szego i nas tępnych W sklepie na Kazimierzu ż y ­
dowskim przy ryuku  g ł ów ny m pod L.  8 1 ,  w 
znaczni e zniżonych cenach za go tową zapła tę  
z wolnej ręki sprzeda w a nenii b-dą.  (2r . )

Kraków d. 10 W rz eś n i a  1844 r.

Dobra i miasto Dąbrowa  z przyleglośeian,  
w Galicyi w cyrkul e Ta rn ow sk i m  położone w

drodze działu przez sukcessorów Slojowskicb 
bedą sprzedane prze/,  publiczną l .cylacyą w  C. 
K. S a d z i e  Szlacheckim w Ta rnowie  w terminach 
dwóch 16 Paździe rn ika  i 20  Listopada b. r. L i -  
eytucya "ozpocznir  sic od summy szacunkowej  
2 4 6  491 Zl .  ó w Konwencyjne j  monecie.
  (!■•■)

W dniu 3 b. m.  w- czasie ob łuczyu  w koś ­
ciele S. Józefa  zginął  pierścionek z ło ty z  k a ­
mieniem białym rzn ię tym.  Kloby przeto t ako .  
wy  zn a l a z ł ,  raczy go do przełożonej  tamże od ­
dać , za co o t r zyma p rzyzwoi t ą  nagrodę .

(3 ,.)


